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zas, m, że bridżowa ~7.-
111: tak błyskawiczni„, 

czy pozostanie z jedną 

I choć karta ta n•'! 
ma żadnego znaczenia 

1, zawsze to W>tyd. · 
'l'ak slalo się, niestety, kiedy moja 

relacja z tegorocznych Jeleniogó,skich 
Spotkań Teatralnych (zob, „Z t11lii 
Aliny Obidniak", „Życie Literacki·"' 
nr 43) nie ujawniła dziesiątej, zapo­
wiedzianej na wstępie, karty. Idzie o 
„Krzywą plaską", propozycję dr11ma­
turgiczną Te9tru Ochota. Powiad11 o 
niej Jan Machulski w prasowych wy-

-wi~ac.b- ie ~trirn!AlnJe" krocz2 t_! 
sztuka po Polsce. A tymdascm wh­
śnie stanowiąca integralną część sp!"1<­
taklu dyskusja z widzami w Jel~ ni 0 j 
Górze dowiodła, iż w przypadku ~nu­
ki Jana Szymańskiego mamy do c>,y­
nienia ze zjawiskiem dosyć dwuma­
cznym: wprawdzie moralnie słusznym, 
ale nieuczciwym myślowo i kiczowa­
tym arlystycznie. 

Ulwór Szymańskieio, traktuj/le e 
ważkim społecznie problemi" pr~E!­
szczepu nerki, podkreśla tę sytu~c~ę 
wyboru, kiedy decyzja o dawcy czy 
biorcy ratuje komuś życie, drngi„go 
zaś oddala od szansy ocalenia. ów 
p roblem moralny, przed jakim ~taje 

co chwila grupa lekarzy, mających 
wylypować ,.biorcę", pozostał w ste­
l'Ze konspeklu publicystycznego. Autor 
n ie usilując zgłębić ani motywacji 
d1a 1·akle !'O logicznych poszczególnych 
postaci, ani popracować nad wewni:­
tl'lną cll'amalul'gią postaw, niewiel9! 
t e.i. zrobił dla samego problE>mu. Pa­
pierowe postaci w białych kitlach uwi­
j a ją się w wymyślonych sytuacjach, 
rzadko w życiu szpitalnym spotyka­
t•ych. Język, jakim rozmawiaja, r11zi 
S:<tucznością i uproszczeniami; Wr0~z­
cie aulor wydaje się na baki~r z wi~­
loma aktami prawnymi, obowiązujący­
mi w Polsce. Wkroczenie prckuratorll 
to istny „deus ex machina", jako 7.e 
prek-m·at'tn'OWi na: tym· et:ipie ·\':kr11.- ·' 
czać nie wolno. Tego typu szczegółów 
w teatrze, który chce rozprawiać z 
widzalni o otaczającym ich życiu, nie 
można nieodpowiedzialnie mnc7.yć. ~.;11-
si o tym pamiętać T cntr Ochoty, i''­
~li pesługuje się t ea tralnymi k'l rt ami. 


